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.Z U M A 
albo wynalezienie Chiny.

{ W ia d o m o  lest każdem u lak wielkie do- 
ki'odzieystwa zdrowiu ludzkiem u przyn iosło  
°dkrycie Chiny, rosnącey w Jn d ya ch ,— rzadko  
iifdnakze kto iest uwiadomiony iakirn d z i­
anym  w ypadkiem  o iey cudowney .własno- 
Sci uwiadomieni zostaliśm y. Pani de Genlis, 
w ied.nem z naynowszyćh d z ie ł swoich d o kła ­
dną nam  w tey .mierze p o da ła  wiadomość , 
którą w skróceniu w -rozmaitościach naszych  

■ naszych um ieszczam y: )

Jeszcze w połowie iedenastego w ieku , 
hie um nieyszyła się była w niczem nienawiść, 
lak ą  pałali Jndyanie  k u  H iszpanom . .Zacho 
^u ią  nam  dzieie smutne pam iątki okrucień- • 
5lwa zaiadłych ich zwycięzców. Indyanie  by*  ̂

podbici ale nie ulegli : H iszp a n i w pod- •
bitych ludach nie liczyli iak  niewolni­
ków, postrachem  samym tylko władali.
W tey to .epoce ieden W ice-K rol, niezno- 
■*nieyszy .ieszcze od swoich poprzedników 
Zaszczepił w ich serca nienawiść straszli­
wą,  i taiemną. Jego S ekretarz, okru tny
Wykonawca pana swóiego, stał się nay-
glównieyszym celem ich zemsty. JJ marł

on w k ró tce , a okropne towarzyszące'zgon*#, 
wi iego m ęczarnie, dość iastfo tłum aczyły ,-iź 
by ł od nich o tru tym . Szukano zabóycy, ale 
wynaleść go nie.m ogli ^Wypadek ten stał się 
powodejpn powszechney trwogi; wiedziano, iż 
Jndyanie . znali śm iertelne truc izny , — prze­
konano się naw et o tern n ieraz , ale ani to r­
t u r y ,  ani śmierć nayokropnieysza nie m ogła 
na niph w ymódz .zeznania tey straszliwey ta- 
iemniey.

W krótce W iee-Król został odwołanym : 
na mieyseu zaś iego mianowany 'H rab ia  Cin- 
eiion. Mąż ten w kwiecie swoiego wieku, nie­
skazitelnego harak tęru  is e re a , niedawno był 
sobie zaślubił m łodą i godną siebie osobę.

Tymczasem Indyanie przeięci radością 
zpow odu oddalenia się ich Rządcy tchnęli 
równąż nienawiścią i dla tego, k tó ry  miał po 
nim  nastąpić. O n  iest h iszp an ,—  a iuż dla 
tego nie spodziewali się ażeby mógł bydś, 
sprawiedliwym i ludzkim. Napróżno słyszeli 
mówiących i e  H rab ia  by ł przyiem ny, uczci­
wy i ludzk i, — powtarzali zawsze pomiędzy 
sobą.. On desl hiszpan.

•Od odkrycia Ameryki .pogrążeni w nie­
szczęściu mścili się potajemnym sposobem 
na -nienawistnych im H iszpanach. -Przy­
m u s z e n i oni im byli wydać wszystkie złoto 
i dyam enta nowego św ia ła , ale utrzym ali
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akarbv st*kroć szacow nieysze, i użyteczniey- | aa- zgrom adzenie odbyć się w dniu następnyn*
S2f cita ludzkości, wydaiąc im  bowiem  wszyst • rnaiące w po lu ' pod drzewem zdrow ia;   (tak
kie bogactw a rakiem r ich  obdarzyło przy rodzi;- | bowierm zw ali'drzew a C hiny,)—  p 0d którym 
n ie , zachowali sobie prawdziwe iego dobro- | skoro tylko stanęli rzekł do nich „ .p rz y ia c ie -

} >, te now y tyran ma znow panować nadazieystwa. Sami tylko znali lekarstwo na 
uśmierzanie zwycz.ayny.ch im ch o ró b ,—  oni 
jedynie wiedzieli o dziwnych skutkach uzdra- 
wiaiacsv kory z C'hmy, iednakże nayswiętsza 
w ykonali pom iędzy sobą przysięgę , n ie w y­
dawania nigdy swoim ciemiężycielfem tey  tak 
ważnej' taienmicy-.

W pośród strasżftwey niew oli , w któpey 
niew inny naród ten ięcza l,—  fhdyanie zacho­
wali jeszcze swóy własny rząd wewnętrzny. 
O biali soBie naczelnika, którego obowiąz­
kiem  b yło  zgromadzać ich po nocach, ażeby 
tam ponawiali swoie przysięgi, albo częstokroć 
rwyznaczyłi osobęz ich gnębicieli, którabypaśe  
m iałaofiarą sprawiedliwej-ich zemsty. Mieszka* 
iący po przedmieściach Jndyanie, wolnieysi cc 
tych , których używano do różnych posług i 
robot w pałacu W ice-K róla, nie omieszkiwali 
nigdy stawić się na pom ieniotiyeh naradach , 
odbywających się pospolicie w górach albo w 
m ieyscach po opuszczanych, do których doyść 
tylko było  m ożna nieznaiom em i Europeyczy- 
kom  drogami. —  W tym  to czasie taiem ny  
ic h i  n ajw yższy  N aczelnik nazywał się X im eo. 
Przycisniona nieszczęściem i niedolą w spół­
ziom ków , dawniey szlachetna i tk liw a, zdzi­
czała teraz dusza iego. Oddychał on cały 
zemstą, ta go iedynie zaymowała. X im eo  by ł 
oycem , m łody M irw dn  b y ł iego iedynym  sy­
nem , niem nieyszą od oyca tchnący ku tyra­
nom  nienawiścią; Jedna z naypięknieyszy-ch 
fndyanek, Z um a, od lat trzech była mu za­
ślubię ną» Dwa lata maiąoe dzieoie było  
owocem  słodkiego ich pożycia.

Na krlka dni przed przybyciem  W ice­
k r ó la ,, X im eo  zw ołał swoich współ-ziomków

j „ n a m i ,—  ponów m y przysięgę spra wiedli' 
„ Wey zem sty. N iestety! nie możemy iey 
„ wymówić iak tylko w skry.tości. Nieszczf- 
„ śliw ę dzięci s ło ń ca , przym uszeni iesteśmy 
„ ukrywać się w cieniach n o c y ! . .  Powtórzmy 
„ około  tego drzewa zdrow ia  tę przysięg? 
„ nakazującą nam ukrywać na zawsze hasze 
„ taiem nice. „  Na*tąpiła zaraz p rzysięga, 
a ied en - z n ich , w im ieniu wszystkich wy­
mawiać zaczął te straszliwe słowa-, ,} Przy- 
, i  sięgam y nieodkryć nigdy Európeyczykom  
<> własności cudownych tego drzewa, -karbu 
» jedynie nam pozostałego. Biada wiaroło- 
„ mnemu Indyanow i, któryby tknięty .słabo* 
„ ścią duszy lub trw ogą, wydal tę  taiem nicf 
„ nieprzyiaciołom  swoich bogów , oyczyzny 
,, i Monarchów. Biada nikczem nikowi któ- 
„ ryby wyjawieniem tego ocalał.zdrowie ban- 
„ barzyńców, których poprzedniki poobalali 
„  nasze św iątynie, nasze miasta, zniszczyli 
„ nasze p o la , i zbroczyli się krwią naszych 

i »  naddziadow,. zadawszy im  wprzódy nayo- 
„ kropnieysze męczarnie. N iecbay się cieszą 
„ w ydartjnrnam  złotem , kruszezem —  dla któ- 
„ rego tyle popełnili zbrodni; zachowaymy 
„ przynaym niey dla siebie to iedyne dobro- 
„ brodzieystwo nieba! Jeżeliby pomiędzy na- 
v mi znalazł się Jakowy zdrayca, przysięga-
„ my. go ścigać i zamordować, chociażby ten 
u nikczem nik b y ł naszyon oycem ,. bratem  
„ lub synem. —  Przysięgam y ms-c;Y się 
„ n a  iego żonie i d d ę c i a c h g d y b y  t e g o  
,, nam n iew y d a ły ,—  a ieżeli dzieci b y ł y b y  ie- 
„ szcze w k o leb ce , zamordować ie , d i ; wy- 
„ gubienia tak zbrodniczego rodu. Przyiw
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■» ciele! powtórzcie: wszyscy wgłębi waszego 
'> serca tę przysięgę, .. T ak  iest, odezwali 
» się wszyscy, przysięgam y, — a cierpmy 
i, raozey nayokropnieysze m ęczarnie, a niżeli 
o wydaniem tey  taiem nicy ,  mielibyśmy zdra- 
>y dzid naszą przysięgę.,,

Indyanie przym uszeni ulegać okszyWali 
jłowierzchownieyowolność i uszanowanie. Z n a ­
czna- liczba m łodych Indyanek, trzym aiących 
koszyki z kwiatami w ręku, oczekiwała przy 
bramach Limy- na przybycie W ice-Królowey. 
Zuma- by kr na ich ezele, —  a iey niewinna 
prostota , i wdzięki tyle uderzyły H rabinę, 
iż chciała ią  mieć zaraz w liczbie przeznaczo­
nych do iey posług i, a wkrótce tak  się 
do i iey przyw iązała, i i  niekazała iey nigdy 
Odstępować od siebie.

H rabia ?, swoiey strony starał się iedy- 
nie o pozyskanie miłości i przywiązania In ­
dy an, ale ci zrtaiąc to  dobrze, iż wszyscy ie- 
§o poprzednicy z razu  liidzkiCmi a potem do­
piero tyranam i się o k azy w ali,-— mało b a­
czyli na wszystkie iego w tey  m ierze czynio­
ne starania.

H rab in a 'o d  czterech miesięcy była iuż w 
l» iw a ,  i znacznie zaczęła- zapadać na zdrowiu. 
Tę uderzaiącą zmianę przypisyw ano zrazu 
odnńapie k lim atu , ale iey słabość coraz wię- 
Cey wzmagać się zaczęła, nakoniec okazała 
się frebra terciana. Użyto Wszelkich znanych 
^  tedy sposobów ratow ania, ale te  wszystkie 
kyły nadarem ne. Lekarz naw et, którego 
Przywie#iónó z Hiszpanii nie m ógł wytłuma- 
otyć powodów tey słabości, i przypisyw ał ią 
i a k o w e y ś  nadzwyczayney przyczyni e , k tó rey  : 
Poiąć' nie m ógb Jego pomieszanie, iego nie- | 
wiadomość k tó rą za udaną poczytano, wszyst-

t n  ) i ' v

bietami trw d g a , — tai ono okropne to po* 
deyrzenie przednią, a' nawet t przed sainyu 
H rabią. ,> Ale któż mógł popełnić tę zb ro ­
dnię? ,, mówiły same pomiędzy sobą. —
„  N ikt inny iak tylko iedna Zurna—• Zuina , 
k tórey wolno było do H rabiny  wchodzić o 
każdey godzinie. Ależ ta  Z um a  obdarzo­
na tylu dobrodziejstw am i ? — Cóż ią
mogło przywieść do tak okrutney zbrodni. ” —— 
Zawiść na wszystko znaleść odpowiedź umie,
Gd’ dawna zazdroszczono iey względów H ra ­
b in y , tu tay  ich podeyrzenie usprawiedliwiać
się iakow-oś dawało.

H rabia rozpaćeab nad znikaiącemi siła 
m i ukochatiey swoiey m ałżonki-’ Smutek iego 
niczem ukoiony bydź nie mógł; również nie 
winna i tkliw a Zum a,  nie myślała iak tylko 
o tey k tó rą  kochała z całem uczuciem wdzię­
czni : i niewinney duszy. —  Mocrio to  ią
martwiło iż znała taiemnicę iedynie skutecz­
nego, na tę chorobę lekarstw a, (  k tó ra  innym  
sposobem uleczoną bydź nie moz& ,) —  a źe 
go przecież udzielić iey nie mogła. Znaiom a 
była Z u m ie  okropność przysięgi, k tó rą  się 
Indyśnie do zachowania tey taienm icy zobo­
wiązali. Gdyby Z u m a  nikogo nie wystawia­
ła na  niebezpieczeństwo prócz siebie chętnie 
by uczyniła dla niey tę  o f ia r ę , . ,  alez życie 
m ałżonka, i iey iedynego Syna!

(D a ls z y  ciąg p u t Urn)

II.
Woyna piśmienna, między osad% 

dwóch woiennych okrętów An­
gielskich , i osadę fregaty Ame- 
rykańskiey.

Gdy w M arcu i8 i4  ro k u , Amerykan* 
ska fregata Essex stała na kotwicy w zato­

ko t 0 <Hło pow ód: sądzenia, że H rabina iest i 
^tflną iaką trucizną o tru ta. Powszechna na­
stąpiła pomiędzy towarzyszącemu iey ko- ce V a lp a ra iso , gdzie także dwa angielskie
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wo lenne okrgty Phoebe i Cherub .znaydowały 
s ię ; podrzucono , na te jże  frpgapie rozm ai­
te odezwy imieniem maytków angielskich p i­
sane, a zachęcaiące amerykanów do. ucieczki 
i ptzeyścia w służbę angielską.. Pisma te  do­
ręczono natychm iast dow ódzcy, Fregaty Kap: 
Porter, a ten odesłał ie, angielskiemu K apitano­
wi H iilyer  wraz ,z pismem podobne postępo- 

. W anię  wyrzucaiące'm. Z tąd powstała wzaie- 
m na korrespondencya, nietylko „między do- 
w ódzcam i, ale i między m aytkam i obydwóch 
n aro d ó w .—  ; K apitan P orter  przy ią ł za d e ­
wizę ; —■ „  W o ln o ść  handlu i  praw  mor-
skieh. „ — K apitan H iilyer  zaś.-i r -  „ Bóg 
i O jczy zn a ! Pierszeństwo praw  żeglugi an­
g ie lsk ie j,! Zdrayca  — kto  przeciw  pierw szym  
lub drugiemu p o w s t a ł e ta k ie j  to 
piórowej' W oynie, wystąpili obustronnie’nay- 
lepsi z pomiędzy m aytków p isarze, a między ” 
niemi znaleźli się i poeci , k tó rzy  w żartobli­
wych ucinkąch; lub  w dotkliwych przymów- 
kach przesadzali ,się ,na wzaiem. -— Zakoń­
czył nareszcie tę  w oynę , jiastępuiący  list A- 
tnerykanów  do m aytków  Angielskich.

„  Na pokładzie . fregaty Essex 
U nia 9 M arca  i8 r4  „roku v  '  

„ My synowie .wolaości i  handlu , znay- 
duiący się na pokładzie walecznego flseoca, —- 
W o ln o ś ć  handlu i całość praw  i  e.gl ariach „ — i 
za hasło maiąęego; .pozdrawiamy Was bracia-. 
Jdaytkowie , wy uciemiężeni >ji gwałtem do ; 
służby okrętow ey zab ran i, uciśnjeni ( o p ­
pressed and p ressed ) co to trzym ani iesteście ■ 
na o k rę ta c h , k tórych  hasło tak  iest obm ier- l 
złem że wspomnienia niegodnem ; proaiemy 
was zarazem  , izbyście poprzestali niedorze­
cznej bazgraniny, wierszy, zarzu tów , samo j 
chwalstwa i t. p ;  naczem wszystkiem bez po ­
równania m n ie j się znam y, a niżeli na włą- 
ściwem okrętowem  i woiennem rzemiośle na- 
szem. Oddalcie tylko C heruba , a niech się 
spotkaią z sobą fregaty  nasze. Będziemy; wal

czy ef ,a!e w końcu po łargy  sobie przyi-azp*
; dłonie. Wszakże, czyli zwycięztwo przy was, 

czy przy nas u trzym a się, zawsze korzyść 
zwaszey strony  będzie. W pierwszym przy* 
p ad k u , za służbę w sprawie k tórey.każdy wol­
ny człowiek złorzeczy, dostaniecie z powro* 

j.tem  do Anglii, albo łoże w szpilalu Greenwi•
< checkim , albo now ą posadę na  innym  okrę­

cie; w drugim  zaś, dostaiąc się w ręce nasze, 
znaydziecie poszanowanie praw  m orsk ich , od* 

.zyskacie w olność, i swobodę. „
„  €)d Synów wolności „

III
Wiadomość o kościele nowo /Sta­

wianym przez K a n o w ę.
'D oniosły iuż dawniey dzienniki, iż sławny 

Ckmooa rzeźbiarz kazał w ystawić kościoł W P°" _ 
sagno, gdzie się urodził. W ykopano iuż miey- ; 
see na 'fundam enta, gdy przybyw szy do te' 
go miasta, uznał toż.niieysce za m edogodrj.

;i  ob ra ł :inne. .Budowa tego kościoła .będzie 
G recka; przysionek będzie wiernt'm naślado­
waniem pgzysionku w A tenach . Przeżeu 
wchodzić się będzie do kościoła, i d o d w o c1 
sal pobocznych, przeznaczonych iedsa d> 
chrztów a druga dla bractw . Nad temi b ę ­
dzie wielka ^sala służąca na b ibljio tekę, do 
którey  -.Canova wszystkie książki .swoie prze­
znaczył , i kilka izb dla {bibliotekarza > 
k tó ry  p łatny będzie z procentu od ka­
pitału zapisanego przezeń tym  końcem- 
Środek kościoła będzie o k rąg ły , prosty. Oł­
tarze i wszystkie ozdoby na wzór greckich- 
Prócz tego zdobić go będzie 12 rzeźb wy­
pukłych, wyobrażaiącyCh i2 tu  Apostołów, ł
4 posągi, k tó re  będą pomnikami wspaniałości
i jeniiuszu iego. jNieeh będzie cześć nieśmier­
telna ( w y r a z i ł dziennik, rzym sk i')  tem u wiel­
kiem u artyście , k tóry  tak  ślaćhetnie zebrane- 
go, tak  chwalebnie m aiątku używa!


